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Przedmiotem wynalazku są ulepszenia wy¬
woływaczki dyfuzyjnej, pozwalające na sto¬
sowanie w niej znacznie mniejszej niż dotych¬
czas ilości wywoływacza, nie tylko bez szkody,
a nawet z pożytkiem dla procesu sporządzania
odbitek.

W znanych wywoływaczkach dyfuzyjnych,
zbiornik na wywoływacz stanowi obudowa wy¬
woływaczki, w którą wstawia się od góry wałki
wyżymające i urządzenie prowadnicze. W now¬
szej odmianie, wywoływaczka ma wysuwaną
kuwetę, do której jest wstawione urządzenie
prowadnicze. W obydwóch konstrukcjach pro¬
wadnice stanowią osobną całość wstawioną do
zbiornika bądź kuwety o płaskim dnie i wy¬
dłużonym kształcie. Na skutek takiej konstruk¬
cji, wywoływaczka na format Al dla normalnej

*) Właściciel patentu oświadczył, że współ¬
twórcami wynalazku są ini. Jerzy Kuśmierczyk
i inź. Mieczysław Smółka.

pracy wymaga około 15 litrów wywoływacza
i to bez względu na to, czy robi się jedną czy
więcej odbitek.

Poza tym w każdej dotychczasowej wywoły¬
waczce wyciskany przez wałki nadmiar wy¬
woływacza powracał bezpośrednio do kuwety,
osłabiając i zanieczyszczając wywoływacz nie-
zuźyty.

W konstrukcji według wynalazku, wyżej wy¬
mienione wady zostały usunięte przez zespole¬
nie kuwety z urządzeniem prowadniczym, za¬
stosowanie kuwety otwartej z wklęsłym dnem
i zespolonym z nią urządzeniem prowadniczym,
wstawienie w kuwetę wychylnie nastawnej
wkładki pływakowej regulującej jej pojem¬
ność oraz zaopatrzenie wywoływaczki w osobną
rynnę ściekową na wywoływacz wyciśnięty
z wywołanych odbitek.

Na rysunku uwidoczniono główne części wy¬
woływaczki według wynalazku, przy czym fig. 1
przedstawia schematycznie wywoływaczkę



w przekroju podłużnym, fig, 2 — użebrowanie
prowadnicy dolnej w widoku wzdłuż strzałki K
na fig. 1 i fig. 3 — kuwetę podniesioną pod
kątem 15° również w przekroju podłużnym.

Na schematycznie pokazanym stole 1 są
zmontowane walki wyciskające 2, 3, do któ¬
rych jest podsunięta otwarta kuweta zespolona
z urządzeniem prowadniczyro, stanowiąca głów¬
ny element wywoływaczki.

W wywoływaczce według wynalazku łukowo
wygięta dolna prowadnica 4 stanowi wklęsłe
dno kuwety i jest przyspawana do dwóch ścia¬
nek bocznych 5. Dodatkowe usztywnienie kon¬
strukcji stanowią oWie rury 6, 7. Dolna pro¬
wadnica 4 jest wyposażona w przyspawane
wzdłużnie pręty bądź żeberka prowadnicze 8.
Powyżej prowadnicy dolnej jest osadzona w ku¬
wecie prowadnica pomocnicza 9 rozdzielająca
papiery negatywowy od pozytywowego na wej¬
ściu do wywoływacza 10. Nad tymi prowadni-
ćairii jest osadzona wychylnie na bocznie osa¬
dzonej osi U wkładka 12 służąca do zmniej¬
szenia pojemności kuwety i spełniająca jedno¬
cześnie zadanie prowadnicy górnej. Wkładka 12
ma konstrukcję zamkniętego pływaka, wciska¬
nego w wywoływacz celem podniesienia Jego
poziomu przy małej jego ilości. Praktycznie
sprowadza się to do tego, że przy formacie
Al wymagającym przy dotychczasowych ku¬
wetach około 15 litrów wywoływacza, dla otrzy¬
mania tej samej drogi w wywoływaczu po¬
trzeba w kuwecie o dnie wklęsłym około 10
litrów, a przy dodatkowym zastosowaniu opi¬
janej wkładki tylko 3—4 litrów wywoływacza,
co jest ogromnie wygodne nie tylko przy wy¬
woływaniu jednej pary papierów, gdzie niezuźy-
ty wywoływacz stanowi odpad, ale nawet przy
pracy ciągłej gdy częstsza wymiana wywoły¬
wacza użytego w mniejszych ilościach daje
lepsze wyniki.

Celem ustalenia położenia wkładki tak, aby
lustro wywoływacza zostało dostatecznie pod¬
niesione, stosuje się nie uwidocznione na ry¬
sunku zaczepy na ściankach 5 lub zaciski na
osi 11. Po zwolnieniu zaczepów lub zacisków
może ona być wychylona dla przeglądu pro¬
wadnicy dolnej.

Żeberka prowadnicze 8 przeciwdziałają przy¬
leganiu papieru do prowadnicy dolnej, zmniej¬
szają tarcie, umożliwiają łatwy dostęp wywo¬
ływacza do dolnego papieru i pozwalają na je¬
go płynięcie w kierunku wałków z minimal¬
nym tarciem, co razem przyczynia się do ko¬
rzystnego przebiegu procesu dyfuzji. Poza tym
żeberka 8 pozwalają na osiadanie między nimi

osadu powstającego na skutek reakcji chemicz¬
nej w czasie wywoływania, wobec czego papiery
ślizgające się po tych żeberkach nie zabierają
ze sobą osadu.

Dla lepszego oddzielenia osadu można zaopa¬
trzyć dolną cz;ść kuwety w odpowiedni osadnik
bądź w tym celu podwyższyć żeberka w dolnej
części kuwety.

Wywołane papiery przechodzą z wywoływa¬
cza pomiędzy wałki 2, 3, które wyciskają z nidi
nadmiar wywoływacza. Wyciśnięty wywoływacz
jest wywoływaczem zużytym, wobec czego ko¬
rzystne jest oddzielenie go od; wywoływacza
w kuwecie. W tym celu jest przewidziana ryn¬
na ściekowa 13, osadzona pod wałkami 2, 3.

Stwierdzono, że korzystne jest gdy poziom
wywoływacza dochodzi jak najbliżej pod wał¬
ki 2, 3. W dotychczasowych konstrukcjach pa¬
pier po wyjściu z wywoływacza musiał prze¬
być znaczną drogę zanim został wprowadzony
pomiędzy wałki wywoływaczki, podczas tej
drogi następowało w dalszym ciągu rozszerzenie
papierów. Zwilżony papier pod wpływem cię¬
żaru i lepkości przylegał do prowadnicy dolnej
o znacznej powierzchni i na skutek rozszerzal¬
ności i naprężeń fałdował się, zwłaszcza po
wyjściu z wywoływacza i tak sfałdowany był
wprowadzany pomiędzy wałki, W konsekwen¬
cji tego zjawiska powstawały braki przy wy¬
konywaniu odbitek. Zaopatrzenie kuwety we
wkładkę pozwala na regulowanie poziomu wy¬
woływacza i zbliżenie krawędzi wyjściowej 14
prowadnicy dolnej 4 pod same wałki.

Dla osiągnięcia właściwego zbliżenia pozio¬
mu wywoływacza do krawędzi 14 przy zawar¬
tości wywoływacza poniżej 4 litrów (dla forma¬
tu Al) można kuwetę wraz z całym jej urzą¬
dzeniem przechylić (fig. 3), podnosząc za rurę 6
i stosując podpórkę 16. Aby przy takim prze¬
chyleniu nie zmienić położenia krawędzi 14
w stosunku do wałków, przewiduje się dwa
rozwiązania a mianowicie: wyposażenie kuwety
w tym miejscu w krótkie oslie boczne, spoczy¬
wające w łożyskach przytwierdzonych do sto¬
łu 1, lub wychylenie kuwety na łukowo zakrzy¬
wionych krawędziach 15 bocznych ścianek 5,
których środek krzywizny znajduje się na prze¬
dłużeniu krawędzi 14. W położeniu uwidocznio¬
nym na fig. 3 można stosować minimalną ilość
wywoływacza (około 3 litrów dla formatu Al),
przy czym dochodzi on również pod samą kra¬
wędź 14 z jednej strony i obmywa dolny ko¬
niec prowadnicy pomocniczej 9 z drugiej
strony. Skróconą w tym przypadku drogę w wy-

— 2 —



woływaczu o około 25*/* można skomlpensować,
zmniejszając o te 25?/© prędkość posuwu papie¬
rów przez wywoływacz.

Wywoływaczka według wynalazku wyróżnia
się łatwością w obsłudze, racjonalnością kon¬
strukcji i daje duże korzyści eksploatacyjne
przy zapewnionej dokładności działania.

Zastrzeżenia patentowe

1. Wywoływaczka dyfuzyjna z kuwetą o dnie
wklęsłym i stałą prowadnicą pomocniczą,
znamienna tym, że wkładka (12) określająca
poziom cieczy i stanowiąca prowadnicę gór¬
ną jest osadzona uchylnie i nastawnie na
osi (U) położonej przy wejściu do kuwety.

2. Wywoływaczka dyfuzyjna według zastrz. 1,
znamienna tym, że dno kuwety jest zaopa¬
trzone od wewnątrz w żeberka prowadni¬
cze (8),

3 Wywoływaczka dyfuzyjna według zastrz. 1
lub 2, znamienna tym, że ma osobną rynnę
ściekową (13). W*£

4. Wywoływaczka dyfuzyjna według zagta^,
1—3, znamienna tym, że jej kuweta jest osa¬
dzona uchylnie, z osią obrotu na przecfiuże-
niu krawędzi (14) prowadnicy dolnej.
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